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G A Z E T A  P O Ł U D N I O W O - P R U S K  A.

w Sr^odę dnia i. S t y c z n i a  R o k u  igoo.

z  P  a r y  ż a vd. 1 6 .  G r u d .
D n i a  1 3 .  pódp.is’ n ą  i o g ło s z o n ą  zoftała 

n o w a  ko.nftytucya. 1 u o n a p a r t e  ieft p ier­
w s z y m  K o n s u l e m ;  d o ty c h c z a s o w y  m inifter 
s p ra w ie d l iw o ś c i ,  C a m b a c e r e s  ieft d ru g im  
a o b y w a te l  L e b r i i n  trzecim . P r z y  o g ło ­
s z e n i u  kon ftytu cyi  w y d a l i  K o n s u lo w ie  naftę- 
p u ią cą  o d e z w ę  do F r a n c u z ó w :

F r a n c u z i !
„ P ó d a r ę m y  w am  naftępuiącą  konftytueyą. 

U c z y n i  on a  ko n ie c  w z r u s z e n iu ,  które 
w  ty m c za so w ym  u r z ą d z e n iu  rzą d u  w  z e w n ę ­
t r z n y c h  ftosunkack  i w e w n ę tr z n e y  adrniniftra- 
c y i  o b y w ate lfk ie y  oraz  w o y lk o w e y  kon ftytu ­

c y i ,  zaw sze  ftę czu ć  d a ło . ’J
„ W r a z  z  n o w y m  p o rzą d kie m  r z e c z y  w y ­

zn acza  on a  zaraz p ie rw sz y c h  rządzeo w  1 p r z e f 
w o d n ik o w ,  o k tó r y c h  zn a n y m  pa tryo tyzm ie  
p rzek o n a n a  ie ft ,  iż  nada r u ch  n o w e m u  p o ­
rząd k o w i r z e c z y .  Z a s a d y  tey  ko n fty tu cy i  
p o le g a ią  na p r a w d z iw y c h  i r z e te ln y ch  p raw i­
d ł a c h ,  na p ra w ac h  w ła s n o ś c i , r o w n o s c i ,  i 
w o ln o śc i.  U d z i e l a  ona w e z w a n y m  do rząd u  
o so b o m  tak m o c n ą  i doftateczną w ła d z ę ,  ia- 
ka ieft po trze b n ą  do d o p o m in a n ia  ftę od  n ie h  
f trzeże n ia  i p i ln o w a n ia  praw  o b y w a te l lk ic h  

i  p o w s z e c h n e g o  in tereffu .”
„ O b y w a t e le !  K o n f ty tu c y a ,  którą iu ż  te- 

j a z  z a k o ń c z o n o ,  z w r ó co n ą  zoftała  do ty c h  za-

s a d o w ,  od k tó ryc h  p r z y  z a c z ę c iu  i e y  odftą- 
p i o n o ! ”  —  R o g e r  D u c o s ,  S i e y e s , ,  

B u  o n a p a r t e !
K o  n ś  t y  t u  c y  a.

T y t u ł  I .  —  W y k o n y w a n i e  prawa oby- 
w a te l f tw a ! F ra n cu z k a  R p lta  ieft ied n ą  i nie- 
r o zd z ie ln ą .  J e y  e u r o p e y lk i  kray p o d z ie lo ­
n y  i._ft na  d ep arta m en ta  i w y d z ia ły  g m in n e .  
K a ż d y  w e  F r a n c y i  u r o d z o n y  i  m ieszka iący  
c z ło w ie k .  riKtiący la t  2.1. w p is a n y  w  kftęgę 
o b yw ate liką  i m ie szk a ią cy  p rzez  rok c a ły  
w krai u K pi tey] ieft fr a n cu z k im  o b y w a te le m . 
C u d z o z ie m ie c  ftaie ftę w ten czas o b y  w a te le m  
f r a n c u z k im ,  g d y  po o ś w ia d cz e n iu  s w o ie y  
c h ę c i ,  iż  ż y c z y  so b ie  zam ie szk ać  w e F r a n ­
c y i ,  w  n ię y  10 . lat c iąg le  m ieszkał.  W ł a ­
sność o b y w a te la  fr a n c u z k ie g o  traci ftę p r z e z  
z a m ie szk a n ie  w  c u d z y c h  k ra ia c h ,  p rzez  przyi-  
m o w a n ie  u r z ę d ó w  albo p e n s y o w  od o b c e g o  
rządu  i t. d. B a n k r u c tw o ,  o p ła c a n y  ftan ftuźą- 
cych ',  o fk a r ź e n ie ,  są d o w n y  z a k a z ,  a lb o  za- 
o czn o ść  zaw iesza ią  prawo obyw ate lftw a. O b y ­
w atele  k ażd e g o  w y d z ia łu  g m in n e go  wybie* 
raią  p r ze z  g ło s y  m ię d z y  nayźHjttniey-
s z y c h  do s p ra w o w a n ia  i fu b l ic z n y ć h  intdres- 
sow . Z tą d  powftaie lfifa  za u fa n ia  zawiera- 
iąca  l ic z b ę  im io n  obeyj|i;U'iącą dziefiątą  część 
o b y  w a te łow  , z  którychętobieraią fię p u b l ic z n i  
u r z ę d n ic y  w  w y d z ia ł a c h  g m in ń y c h ,  • O b y - j



'£

■watele tey  l i fty  w y b ie ra ły  z n o w u  m ię d z y  so- d o n ie f io n e  p r z e z  T r y b u n a t  albo R z ą d  iako 
i>ą dziefią tą  c z ę ś ć ,  ta fk ład a  d ru g ą  c z y l i  p r z e c iw n e  k o n fty tu cy i .  L i f t y  z d a tn y c h  d e  
d e p a r ta m e n ta ln ą  l i f t ę ,  z  k tó r e y  o b ie r a ją  fię w y b o r u  podpadaią  t a l i e  p o d  l e g o  p o tżd er-  
u r z ę d n i c y  d ep arta m en tu . C i  ob iera ią  zn ó -  d z e n ie  a lbo u c h y le n ie .  Y p e n s y i  k ażd e go  wy- 
w u  m ię d z y  so b ą  l o t ą  c z ę ś ć ,  i fo r m u ią  trze- r o w n y w a ć  p o w in n a  d w u a z i e ł e y  częśch*pen- 
c ią  liftę z a w ie ra ją cą  w  so b ie  o b y w a te lo w  zda- eyi p ie r w s z e g o  K o n s u la .  Seiry e S e n a tu  n ie  
t n y c h  d o  n a r o d o w y c h  u r z ę d ó w .  O b y w a t e le  o d b y w a ią  fię p u b l ic z n ie .  K o  isu lo w ie  S i e- 
p r z y k ła d a ią c y  fię d o  u ł o ż e n i a  ie d n e y  z  tako- y e s  i R o g e r - D u c o s  m ia n u ją  fię c z ło n k a m i 
w y e h  l i ftów  p o w in n i  b y d ź  z w o ła n i  co tr zy  S e n a tu .  O b y d w a y  z łą c z ą  fię z  rnia- 
ł a t a ,  d la  o b ra n ia  n a  m i e y s c e ,  które fię ftało n o w a n y m i  p r z e z  n o w ą  k e n fty tu c y ą  K o n s u la  
w o ln y m  p r ze z  śm ierć ,  a lbo  in n ą  iaką p r z y -  m i  d ru g im  i t r z e c i m ,  a ci  e c te re y  o b ie r a ią  
c z y n ę ,  in n e g o  u rzęd n ik a . M o g ą  oni w  tym  w ięk szo ść  S e n a t u ,  która fię potym  saina do- 
e j r a j r a  czafie  w y m a z a ć  z  lifty t y c h ,  k tó r y c h  p e łn ia  i  d o  i n n y c h  e le k c y o w  p rzy ftę p n ie .
W ym aza ć  p o trze b a  b ę d z ie  w y m a g a ła ,  i obrać  
i n n y c h  m a ie h  m ie y s c e .  D o  takow ego w y ­
łą c z e n ia  n a le ż y  k o n ie c z n a  w ięk szo ść  krelku- 
ią c y c h  obywatelow..

T y t u ł  IŁ. —  O  se n a c ie  S tró żó w  kon- 
fty tu cy i .  S e n a t  Ik łada  fię z  §o c z ło n ­
k ó w  o b r a n y c h  n a  ca łe  ż y c ie  i n iem ógąćyeh. 
b y d ź  o d d a lo n y m i  z  sen a tu . K a ż d y  m uli  
m ie ć  40 lat.. S en at o b iera  ie d r u g o  senato-

T y t u ł  I I I .  C i a ł o ł u a w o d a w c z e . — ■ N i e  
p r ^ s

ty lko  ta k o w e ,  które rząpi p r o p o n u i e , T r y b u -
m o g ą  ż a d n e  n o w e  p r fw a  b y d ź  f ta n o w io n e ,

n ato w i  k o m u n i k u i e ,  i które c ia ło  p ra w o d aw ­
c z e  u c h w ala .  R z ą d  m o ż e  u c h y la ć  p ro iek ta -  
d o  praw a  i od m ien io n e '  z n o w u  p o d a w a ć  do* 
u f ia n o w ie n ia :  T r y b u n a t  Ik łu la  fię z  ioOv
e z ło n k o w  m a ią cyc h  p rz y n a y rn n ie y  lat 2 3 .  
C i  m o g ą  co rok b y d ź  w  p ią te y  części odjaiie- 

ra  z trzec h  k a n d yd a tó w  p o d a n y c h  m u  p r z e z  n ia n i ,  i  z n o w u  ob ieran i  tak d łu g o ,  d o p o k i  
c ia ło  p r a w o d a w c z e ,  T r y b u n a t ,  i p ie rw sze go  n a  l iśc ie  z d a tn y c h  do w y b o r u  ftoią. T r y b u -  
K o n s u la .  J e ż e l i  te w szy  fi kie trzy w ła d z e  n a t  c z y n i  o b ra d y  w z g lę d e m  p r z y ję c ia  a lb o  
i e d n e g a  i te g o  sam eg o  kandydata  p o d a d z ą ,  o d r z u c e n ia  p r a w a .  W y s e ł a  3.. m o w c o w  z ło-  
S en at  o b o w ią za n y  iefi p rźy ią ć  gp. —  G d y  n a  s w e g o ,  którzy  p rzek ładają  c ia łu  prawo- 
p ie r w s z y  K o n s u l  p o  u p łyn ien iu , c zasu  sw eg o  d a w c z e m u  p r z y c z y n y  sw eg o  w y ro k u  wzglę- 
u r c ę d u  albo  p rzez ,  z iu c e n i e  sch o d z i  z  urzę- d em  p ro jek tó w  prawa. O k a z u ie  sw oie  my- 
d u  ,  w ię c  ftaie fię z  p o trze b y  S en atorem , śli w z g lę d e m  u f ia n o w io n y c h  albo m a ią cyc h  
I n n i  d w ay  K o ń s u lo w ie  nie m aią  tego praw a, b y d ź  u f ia n o w io n y c h  p r a w ,  tu d z ie ż  w z g lę d e m
g d y  o d d a lo n y m i zoftaią  od s w y c h  urzęd ó w . 
J e ż e l i  zaś za ko ń czą  sw oie  u r z ę d o w a n ie ,  m ogą 
zafiadać  w  S e n a c ie ,  a le  n ie  są iedn ak  do  te g o  
o b o w ią z a n y m i.  S en a to r  n ie  m o ż e  b y d ź  prze- 
n ie f io n y m  do  in n e g o  urzędu. L i f t y  n aro d o w e 
Iklauaiace fię z  9 . a rtyk u łó w  p o w h in y  b yd ź  
wszyftkifcdo Sen atu  ad reffo w an e, który z  n ic h

z ły c h  n a d u ż y c io w  i p o p r a w ,  a le n igdy  w z g lę ­
d e m  o b y w a te l lk ic h  i k r y m in a ln y c h  s p r a w ,  
które do sądów  n a leżą .  J e ż e l i  T r y b u n a t  od­
kłada sw o ie  s e f ly e ,  m o ż e  uftanow ić komilTyą 
z  xo do 15  e z ło n k o w ,  która p o d łu g  u p o d o ­
bania  m o ż e  go  z w o ła ć .  C ia ło  p ra w o d a w c z e  
ikłada fię z 300 ez ło n k o w  m a ią c y c h  p r zy n a y -

o-biera P ra w o d a w c ó w ,  T r y b u n ó w ,  K o n s u ló w ,  m n ie y  po 30 la t ,  k tórzy  co ro k  w piątey czę- 
S ę d z ió w  k asacy in yćh , i k o m m ifiarzo w  fk ład u  ści o d n aw ia n i  b y d ź  pow inn i. W y c h o d z ą c y  
n a y w y ż s z e g o  rachm iftrzow fiw a. S e n a t  po- z  ciała  p ra w o d a w c z e g o  c z ło n e k  rnoże p o  
tw ierdza  a lbo n is z c z y  wsżyfikie ' c z y n n o ś c i  p r ze c ią g u  r o k u  ie d n e g o  z n o w u  b yd ź  miau#-
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w a n y '  c z ło n k ie m  iegc*. SefTye ciała  p ra w o ­
d a w c z e g o  z a czy n aią  Gę k a ż d e g o  roku  i .  Fri- 
m aire  ł trw a ’ ą ty lko 4- n uefiące .  W  prze 
c ią g u  i n n y c h  8- rniefiecy m o e b y d ź  o d  rzą­
d u  w  n a d / w y cz a y n y in  p r zy p a d k u  z w o ła n y m . 
C ia ło  p ra w o d aw cze  h a n o w i  pćawo p rzez  tay- 
n e k r e l k i .  SeiTye T r y b u n a t u  i  e ia ła  p ra w o ­
d a w c z e g o  o d b y w a n e  będą. p u b l ic z n ie ,  pod 
c zas  k tó rych  ty lko  200 S łu c h a c z ó w  p r z y p u ­
s z c z o n y m i  b y d ź  m og ą. R o c z n a  p e n s y a  k a ­
ż d e g o  T r y b u n a  ielł  15 ,0 0 0  l i w r o w , a k ażd e­
g o  p ra w o d a w cy  10,000. P ie r w s z e  o d n o w ie ­
n i e  c iała  p r a w o d a w c ze g o  nafiąpi d o p ie ro  w  
b ie g u  roku  l o g o  (p o  d n iu  2 J. W r z e s .  1 8 0 1 .)

T y t u ł  I V .  O  R zą d z ie .  —  R z ą d  o d d a ­
n y  ieft trzem a K o n s u l o m  o b ra n y m  n a  10  łat-, 
k tó r z y  w k a ż d y m  p r zy p a d k u  na n o w o  obra­
n y m i  b y d ź  m o g ą .  K a ż d y  m ia n o w a ć  fię  bę­
d z i e  w ła s n o śc ią  p ie r w s z e g o ,  d r u g ie g o  i  trze­
c ie g o  K o n s u la .  P ie r w s z y m  K o n s u le m  mia- 
n u ie  k o n f ly tu c y a  o b y w a te la  B u o n a p a r t e ,  
ty m c z a s o w e g o  K o n s u l a ,  d ru g im  o b y w ate la  
C a m b a c e r e s ,  trzecim  ob yw ate la  L e  b r i i  n. 
P ie r w s z y  K o n s u l  m a  o s o b n e  o b o w ią zk i  urzę- 
d u  i p ierw B zeń (Iw o, w  k tó ryc h  zaftąpion ym  
b y d ź  m o ż e  p r ze z  ie d n e g o  z  sw o ich  k o lleg o w , 
l e ż e l i  te g o  p o trze b a  w y m ag a ć  będzie-  O n  
o g ła sza  p r a w a ,  m ia n u ie  i  z r u ca  p o d łu g  u po  
dob an ia  c z ło n k o w  rady  n a r o d o w c y ,  poftow , i  
in n y c h  n a y w y ź s z y c b  z a g r a n ic z n y c h  u r z ę d n i­
ków , g e n e ra łó w ,o f ic y e ro w ,  kom iffarzow  i t. d. 
M ia n u ie  sę d z ió w  o b y w a te l lk ic b  i k ry m in a l­
n y c h ,  -oprocz s ę d z ió w  p o k o lu ,  i  c z ło n k o w  
sądu  kaffacyin ego. W  in n y c h  c zyn n o śc ia c h  
rzą d u ,  d ru g i  i  trzec i  K o n s u l  m aią  rądzący  
głos,  p o d p isu ią  protokuł, i n adtnieniaią  swo- 
ie  z d a n ie ,  i e ź e l i  c h c ą ,  p o cz y m  w yro k  p ie r ­
w s z e g o  K o n s u la  ftaie fię d oftateczn ym . P e n ­
sya p ierw szego  K o n s u la  wynof:  500,000 fran  
k o w ,  a p e r s y ą  d r u g ic h  trzy dzieTiąte częśc i  
p e n s y i  p ie rw sze go  Konsu^ą. R z ą d  p rop on u- 
ie  praw a i d o p e łn ia  ie« M a  dozcsr nad m e n ­

n ic ą ,  i przew odn iczyJiłocborlrtm  , b f a z  w y -  
datkom  n a ro d o w y m . J e ż e l i  rząd ieft u w ia ­
d o m io n y  o śp ifku la k o w y m  w  k ra iu ,  s n b ź e  
kazać oso by  w c h o d z ą c e  weń are sz to w a ć  I  
do  sądu oddaw ać. J e ż e l i  takowa o3oba w 
p rze c iąg u  10  dni po sw o im  a re szto w a n iu  n ie  
ieft u w o ln io n a  albo  d o  sądu o d d a n a ,  p r z e t o  
m in ifte r  p o d p isu ią cy  rozkaz  are sztow an ia  ieft 
w in ie n  o d p o w ie d z ie ć  za arbitralne areszto wa*.. 
n ie  ie y .  R z ą d  c z u w a  nad  w e w n ę tr z n y m  be- 
ś p i t c z e ń f t w e m , ze w n ę trz n ą  o b r o n ą ,  r o z d z ie ­
la  lądo w ą i m orlką  p o tę g ę ,  i ftanowi ie y  p r z e ­
zn a c z e n ie .  R z ą d  u tr z y m u ie  z a g r a n ic z n e  p o ­
l i ty cz n e  z w ią z k i ,  k ie r u ie  n e g o c y a c y a m i , 
k azu ie  podpisyw ać: i  z a w ie ra ć  p ó k o y  i 
ftkie in n e  u m o w y .  W y p o w i e d z e n i a  w o y n y , 
u m o w y  aliansów, p o ko i  u, i u k ła d y  h a n d lo w e  
p r o p o n u ią  fię tak iak p r a w a,  i o b ra d y  w z g lę ­
d e m  n ic h  o d b y w a ć  fię b ę d ą  na żąd an ie  rzą d u  
ta y n ie .  P o d 'r z ą d e m  K o n s u lo w  rada n a r o d o ­
w a  m a z le c e n ie  u k ład a ć  proie«.ta do prawa 1 
i n n y c h  u r z ą d z e ń ,  także  u c h y la ć  trudności  i  
z a w iło śc i ,  i e ż e l ib y  iakie w  a d m in iftracyi  za­
c h o d z i ły .  M ó w c y  zab iera ją cy  im ie n ie m  rzą ­
d u  g ło s  w  c ie le  p r a w o d a w c z y m ; w y b ie ra n i  
b ędą  do  te g o  z rady  n arod ow cy-  M iniftro-  
w ie  ftarać fię p o w in n i o d o p e łn ie n ie  praw  i  
u r ząd ze ń .  Ż a d n a  c z y n n o ść  rządu, n ie  
fk u tk u ,  le ż e l i  n ie  ieft podpisana o-d rniniftra. 
J e d e n  z m in if tr o w jn a  o so b n e  z le c e n ie  za w ia ­
d y w a n ia  Ikarbern p u b l ic z n y m ;  n ie  m o ż e  Je­
dnak n ie  c z y n ić ,  ty lko  na m o c y  praw a. R z ą d  
n ie  m o ż e  w y b ie ra ć  do  rady  n a r o d e w e y  in­
n y c h  o s o b ,  ty lko t e ,  które na l iśc ie  narodo- 

w e y  w y r a ż o n e  są, . . »
T y t u ł  V .  O  T r y b u n a ła c h .  —  K a ż d y  

w y d z ia ł  g m in n y  m a ie d n e g o  albo w ię c e y  sę­
d z ió w  p o k o iu ,  o b r a n y c h  ,przez o b y w a te ło w  
s a m y c h  n a  3 lata. W  sp ra w a c h  o byw ate l-  
fk ich  zn a y d u ią  fię tr y b u n a ły  p ie rw sze y  inftan- 
c y i ,  i  sądy a p e ł la cy in e .  W  sp raw ach kry­
m in a ln y c h  da ie  w y ro k  p ie rw sze  zgrom adzę-



m e  p rzy  f ięg łych  w z g lę d e m  w a in o s c i  za- 
f k a r z e m a , a sę d z io w ie  k ry m in a ln i  daią w y ro k  
k a r y ,  od których  n ie  a p e lu ie  .fię iu ż .  W y -  
fłępki p o ciąga iące  za sobą c iężk ie  i h a n ie b n e  
k a r y  n a le żą  d o  s^dow p o l ic y jn y c h  z  ap ella cyą  
d o  sądów  k r y m in a ln y c h .  W  c a łe y  R z p l i t e y  
z n a y d u ie  fię tylko ie d e n  sąd kaf f ac yi ny ,  daią- 
c y  w y ro k  n a  żądaną od oftatniey inłtancyi kas- 
s a cy ą  lu b  na o d ef la n ie  sp raw y od  ie d n e g o  do  
d ru g ie g o  tryb u n ału .  W s z y s c y  sę d z io w ie  i 
k o m m iffarze  rzę d o w i p rz y  n ic h  ob ierają  fię 
n a  całe ż y c i e ,  le ż e l i  z  p r z y c z y n y  przeftąpie- 
m a  s w o ic h  e b o w ią z k o w  n ie  są zru ce n i  a lbo  
z  liftów  w y m aza n i .

T y t u ł  V I .  —  O b o w ią z k i  p u b l ic z n y c h  
u r z ę e n i k o w ,  iako to, S e n a t o r ó w ,  P ra w o d a w ­
c ó w ,  T r y b u n ó w ,  k o n s u lo w ,  i  R a d z c o w  na­
r o d o w y c h  n ie  p o dpadaią  o d p o w ied zia ln o śc i .  
O so b ifte  w yftęp ki  c z ło n k a  S e n a tu ,  T r y b u ­
n a t u ,  c ia ła  p r a w o d a w c ze g o  albo rady n aro ­
d o w e j ,  p o ciąga iące  za sobą c ię ż k ie  k a r y ,  n a­
l e ż ą  do z w y c z a j n y c h  s ą d ó w ,  leże l i  K o l ie -  

g i u m ,  d o  którego  o b w in io n y  n a le ż y ,  p e łn o ­
m o c n ic tw o  u d z ie l i  do w yto czen ia  proceffu  
p r z e c iw  takiem u cz ło n k o w i.  IMiniftrowie u- 
W azani są w  tym  p r z y p a d k u  iako c z ło n k o w ie  
r a d y  n a r o d o w c y .  M in if tro w ie  są w  odpo- 
d z ia ln ó ś c i  za  sp rzec iw ia n ie  fię ko a fty tu cyi  w  
w sz y ftk ich  p r z e z  n ic h  p o d p is a n y c h  u r z ą d z e ­
n i a c h ,  za  n ie d o p e łn ie n ie  p ra w  i uftaw 
z a  ich  pryw atn e  ro zk azy .  W  k a ż d y m  tako­
w y m  p r zy p a d k u  p o z y w a  T r y b u n a t  miniftra 
p r z e d  c ia ło  p r a w o d a w c z e ,  które u z n a w s z y  
g o  b y d ź  w i n n y m ,  o d sy ła  go  do  n a j w y ż s z e ­
g o  s ą d u ,  g d z ie  ani a p e l ła e y a ,  an i  kaffacya 
n aftąpić  n ie  m oże . S ę d z io w ie  tego  sądu w y ­
b ie r a m  będą  z ł o n a  k asa cy in e g o  a p rzy fięg ł i  
z  l i fty  n a r o d o w e j .  S ę d z io w ie  ob y w a te lscy  i 
k ry m in a ln i  pozycyan i b y d ź  p o w in n i  za prze- 
f tą p ie n ie  s w o ic h  o b o w ią zkó w  u r z ę d o w y c h  do 
aądow  t y c h ,  do k tó r y c h  ic h  sąd  kaffacyin y  
o d e a z le ................

T y t u ł  V I I .  P o w s z e c h n e  uftawy.
D o m  kaźd e y  o so b y  m ieszk a ią cey  w  kraiu 
fran cu zk im  m e n a r u s z o n y m  ifcft s c h y ł k i e m  

n ocy  nikt  n ie  ma prawa w eyśc ia  do n ie g o ,  
ty ko w t e n c z a s ,  k ied y  w yp a d a  dać p o m o c  
taką a w e  dnie tylko w ten czas,  k ie d y  p o ­
z wal a  te go  o sn o w a Jakiego prawa albo 

z w ie r z e h m c z e g o  u rządzen ia.  A r e s z t o w a n ie  
nziac  fię p o w in n o  na m o c y  ro zk a zu  w y d a n e ­
g o  od  p ra w ey  z w ie r z c h n o ś c i ,  w którym  po- 
w in n y  b y d ź  w y r a ż o n e  wyftępki oraz p r a w o ,  i  
k to reg o  kopia  u d z ie la  fię a re sz to w a n e y  o so ­
b ie .  W s z y s c y  którzy  fię p rzyk ła d ają  do w y ­
r o b ie n ia  rozkazu  a resztow an ia  ia kiey  osoby, 
albo o so b ę  w  i aki m n ie p r a w n y m  m ie y s c u  
w i ę . ą ,  i t. d. p o p e ła ia ią  w yftęp ek  arbitralne­
go  aresztow ania . W s z e lk ie  u c ie m ię ż e n ia  
p rz y  aresztach  albo e x e k u c y a c h  , , k tó r yc h  
praw o n ie d o z w a la ,  są zb rod n iam i. K a ż d y  
ma prawo p o d aw a n ia  s w o ic h  żądań do ka- 
z d e y  z w ie r z c h n o ś c i  a m ian o w ic ie  do  T r y b u -  
natu. S ila  z b r o y n a  ftosow nie do  sw eg o  łkla- 
d u , p o w in n a  b yd ź  p o lłu szn ą . Ż a d e n  uzbro- 
ton y k o rp u s ,  m e  m o ż e  cz y n ić  ób radow . Dla 
w y ftęp ko w  w o y l ic o w y c h , są o so b n e  sądy i o 
o so b n e  fo rm aln o śc i .  W s z y s c y  r a n ien i  i kre­
w ni z a b i ty c h  pod  czas w o y n y  w y z n a c z o n e  
m ie c  b ę d ą  dla fiebie  p e n s y e .  S ła w n e m i łu g i  
od b ierać  będą  n a d g ro d y .  N a r o d o w y  Infty- 
tut m a z le c e n ie  po w ięk szan ia  w y n a la z k ó w ,  
u m .e ię tn o śc i  i sztuk, ż a d n e  K o l le g iu m  n ie  
m o ż e  n aradzać  f ię ,  i e ż e l i  n ie  Ikłada fie p rzy­
n a j m n i e j  z d w Qc h  trzec ich  części sw oich  
w s p ó ł  -e z ło n k o w . R z ą d  k o lo n io w  o z n a c z o ­
n y  b ę d z ie  o s o b n y m i p raw am i. W  przypad- 

u  b u n t u ,  a lb o  n ie b e ś p ie c z n y c h  r o z r u c h ó w  
m o ż e  p ra w o  zaw fefić  na n ie iaki czas p a n o ­
w a n ie  k on ftytu cyi  , ccf  m o ż e  w p r zy p a d k u  
o d ło ż e n ia  se f fyo w  c ia ła  p ra w o d a w c ze g o  rząd  
ty m c z a s o w ie  u fta n o w ić ,  a le  mufi zaraz  z w o j  

ła c  ciało  p ra w o d aw c ze .  N a r ó d  fran cu zk i  e- 
*wiadcza, ź e  n ig d y  nie dozwoli na powrot



tych  F r a n c u z ó w ,  k tórzy  sw oią  © yczyzne po 
d n iu  14, L ip c a  1 7 8 9 - o p u ś c i l i ,  i w  ż a d n y m  
Wyiątku praw uftanow iortych  p r z e c iw  E m i ­
gran to m  u m ie s z c z a n i  n ie  s ą ,  zakazu iąc  w sze l­
k ie g o  -w tey m ie r ze  wyiątku. D o b r a  E m i ­
g ra n tó w  konfifkuią  fię na d o b ro  R z e czy p o sp o -  
l i tey .  N a r ó d  fra n c u ż k i  ośw ia d cza ,  źe  ża­
d e n  p r a w d z iw y  n abyw ca  dobr  n a ro d o w y c h  
k a ż d e g o  g a t u n k u ,  z poffeffyi ich w y r z u c o ­
n y m  b y d ź  n ie  m o ż e ,  o flrzega fię iednak trze­
c ie m u  n a d g ró d z e n ie  ze  (karbu n a r o d o w e g o  ie- 
g o  p ra w n y c h  p re te n c y o w . —  - N in ie y s z a  kon- 
f ly tu cya  p o d an a  b ęd zie  n atyęh m iaft lu d o w i 
Ira n c u z k ie m u  do p rzy ięc ia .  D z ia ło  fię w 
P a r y ż u  d n ia  22. F r im a ir e  R o k u  8- { 1 3 .  
G r u d n ia .)  T u  nafiępKią  p o d p isy  P r e z y d e n ­
tó w  i S ek re ta rzo w  o b y d w o c h  jK om m ilTyow , 
tr ze c h  K o n s u lo w ,  i w szyftk ieh  w sp ó ł  c z ło n ­
kó w  ty c h ż e  K o m m id y o w .

z  L i w o m  o d. 5. G r u d n ia .

L i f t  p e w n y  z  B a ł  b o  m ó w i ,  c o  naftę- 
f>uie:

„ W i c e  K r o i  M exykańfik i  o tr z y m a ł  o d  
K r ó la  h iszp ań fk ie g o  r o z k a z ,  aby M o lk a lo w  

m ie s z k a ją c y c h  w K a m c z a t c e  i  p r z y le g ły c h  
w y s p a c h  z a w o io w a ł.”

„ J e ż e l i  ta w ia d o m o ś ć ,  p r a w d ziw ą  ie ft ,  
k tórey  w p ra w d zie  w ątp ić by  n ie  n a le ż a ło ,  z  
tey  p r z y c z y n y ,  p o n ie w a ż  w i e m y ,  ż e RolTya 
H is z p a n i i  w o y n ę  w y p o w ie d z ia ła ,  przeto  mo- 
ź n o  p o w ie d z ie ć ,  źe  n ig d y  dwie p o te n c y e  w  
ta k ie y  o d le g ło śc i  i tak tru d n e m i d ro g a m i 
w o y n y  z sobą a i e t o c z y ł y ,  iak w  teraźniey-  
« zym  czafie .”

z  H a n a u  d. 1 4 .  G ru d n ia .

A r c y  X i ą ż ę  K a r o l  p isa ł  dnia 29. L i -  
fiopada do k o m e n d e r u ią c e g o  arm ią  re ń lk ą  
ge n e ra ła  f r a n c u z k ie g o , w którym  m u  donofi,  
i e  M o g u n c k ie  w o y ik a ,  i in n i  n ie m ie c c y  o- 
b t o ń c y  w ie y s c y  cz y l i  j a i h c y e  między woyika

cesar/kie i R z e s z y  w c ie lo n e m i  z o f la ły ,  l e  na  
ie g o  rozkaz  iako n a y w y ż s z e g o  n ac ze ln ik a  
w szyftk ięh  woyflc R z e s z y  z w o ła n e  i p r ze z  
m ian o w a n y ;  h  od  n ie g o  ofieyerow  k o m e n d e ­
r o w a n e  są ;  a za ty m  pofiadaią  wszyftkie w ła ­
sn ości  fr a n cu ż k ic h  n a r o d o w y ch  g w a r d y o w  i 
k o n fk r y b e n to w ,  i z  n ie m i tak F r a n c u z i  po-
f ięp o w ać  p o w in n i  iak z  re g u la rn y m  wov- 
Ikiem.

 ̂ N a ł o n i e c  ośw iadcza A r c y  X i ą ż e ,  ż e  ie- 
ż e l ib y  F r a n c u z i  n ie  u w ażali  ich  za w o y lk o  
re g u la rn e  , p rzeto  b ę d z ie  fię w id z ia ł  b yd ź  
p r z y m u s z o n y m ,  kazać  rozftrzelać  tyle n ie ­
w o ln ik ó w  fr a n c u z k ic h ,  i le b y  F r a n c u z i  n ie ­
m ie c k ic h  w ieśn ia k ó w  w  n ie w o lą  za b r an y ch  
zabili ,

z  W i e d n i a  d. 21 .  G ru d n ia .
(Z d a rz e n ia  w o ie n n e .)

W e  W ł o s z e c h .  —  G e n e r a ł  kaw aleryi  
M e l a s ,  który sw oią  g łó w n ą  kwaterę do F  o s- 

s a n o  p rzen io ft ,  d o n io S  r z ą d o w i , iż  g e n e ra ł  
H o h e n z o l l e r n  tak m ę ż n ie  fto iącego p o d  

V1 n ^ p r z y ia c ie la  a ta k o w a ł,  iż  n ie ty lk o  
g o  z  c a łe g o  ftanowilka w y p a r o w a ł ,  l e c z  tak­
ż e  i  m iafto  N o v i  op an o w a ł.

, . ^ e n e r a ł  H o h e n z o l l e r n  k aza ł  p o tym  
sc igac  n ie p r z y ja c ie la  aż d o G a y i ,  i  o t e c z y ć  
tę tw ierd zę.

. I P r z y  tey  o k o lic zn o śc i  p o n io i ł  n ie p rzyia -  
cteł  z n a c z n ą  Kratą, g d y ż  zaraz  w  p o czątk u  
300 n ie w o ln ik ó w  doftało  fię w  r ę c e  n asze 

, G e n e r a ł  H o h e n z o l l e r n  o b ie c u ie  so­
bie po n ie p o r z ą d k u ,  w  iakim  n ie p r z y ia c ie l  

c o « , ’ 1€SZCZe w i ? c e y  k o r z y ś c i ,  g d y ż
w y fła ł  za  m m  z n a c z n e  p o d ia z d y ,  a b y  eo  śc i­
g a ły .  J &

z  P r a g i  d. 1 6 .  G r u d n ia .

. W cz o ra y  p r z y b y ła  tu p ie rw sza  d y w iz y a  
p ie rw sze y  fcc lu m n y  arm ii  m o fk ie w fk ie y  co- 
fa iącey  fię do R o f f y i  p r z e z  C z e s h y .  M ara- 

w ią  i  G a l ic y ą ,  ( w ia d o m o  i u i  z  i n n y c h  d«-



ińefień , £e wspomniona armia otrzymała
r o z k a z  p r z e c i w n y . )

O n e g d a y  p o  p o łu d n iu  p r z y b y ł  tu  W i e l k i  
X i ą ż e  R o ffy i lk i  K o n s t a n t y n ,  i  u d a ł  fię 
n az a iu trz  w  dalszą  p o d ro ż  p r z e z  B r i i n n .  
J e s z c z e  d n ia  x 4 - p r z y ie c h ą l i  tu m o lk ię w s c y  
g e n e r a ło w ie  P a n g r a t i o n  i K a m e n s k O i  
z  ro z m a ite m i .sztab ow em i oficyeram i. 

z  P r a g i  d. 20. G r u d n ia ,  
d z i ś  rano p r z y b y ł  tu X i ą i e  A l e x a n d e r  

W a s i l e w i c z  W ł o l k i ,  H r a b ia  R z e s z y  S u -  
w a r ó w  R i m n i c k i ,  G e n e r a l i fs im u s  wszy- 

ftkich m o fk ie w fk ich  a r iu io w ,  i k r o le w lk o - c e -  
sarfiti F e ld m a r s z a łe k  w  tow arzyftw ie  z n a c z n e ­
g o  g e n e r a ln e g o  s z ta b u ,  i  fłanął w  m ieszka- 

n iu  B a r o n a  "W" i m iii c  r»
W ć z o r a y  w ie c z o r e m  p r z y ie c h a l i  g e n e ra ­

ł o w i e  G o r t s c h a k o w ,  S u  w a r ó w ,  syn  X ią -  

ż ę c ia  W ł o f k i e g o  i X i ą ż e  D o ł g o r u k i .  
z  B r i i n n  d. 2 1 .  G r u d n ia .

D n i a  18- w ie c z o r e m  m ie d z y  g i 9 *% g o ­
d z i n ą  p r z y ie c h a ł  tu W i e l k i  X ią£e R o f f y i l k i ,  
K o n s t a n t y n ,  p o w ra ca iąc  o d  a rm ii  do  F e -

t e r z b u r g a .  _ .
Dnia ig'. rano udał fię W ielki X ią £ e  w

da lszą  p o d r o ż  do R o ffy i .
z  T u r c y i  d. 2 9 - L if to p n d a .

P o r t a  n ie  o trzy m a ła  ie szc ze  ż a d n y c h  u- 
r ż ę d o w y c h  d o n ie f ie ń  o  d a ls z y c h  o b ro tach  
W i e l k i e g o  W e z y r a  w  E g y p c i e ; także ty m ­
c z a s o w a  w ia d e m o ś ć ,  ż e  F r a n c u z i  ie g o  p rze­
d n ią  flraż a ta k o w a l i ,  n ie  p o tw ie rd z i ła  fię-ie-

j z c z e  u r z ę d o w n ie ,  '
Z  ty m  w szyftk im  p e w n o  ie f t ,  z e  n o w e  

p o s p o l i te  r u s z e n ie  b ę d z ie  z w o ła n e  d la  w zm o- 
% c n ie n ia  armii w y l ła n e y  p rze c iw  F r a n c u z o m  

do  E g y p t u ;  i  za czę to  it»2 o d  p o m n o ż a n ia  dy-

Obwiesfcienie. Ńayiaśnieyszy Kroi P™fki 
Pan Nasz Naymiłościwszy uznał sam z waznycti 
przyczyn *a potrzebną, uczynić urządzenie, żeby

w i z y  o w  C h e r s z a la m i ,  t o A i e m  o c z y s z c z e n ia  
kraiu  z ł y c h  w łó c z ę g ó w ,  k tórzy  w s z j f lk ie  tra­
kty  n aw et w  b li ik o śc i  K o n s t a n t y n o p o l a  
p r z e z  s w o ie  r a b u n k i '  n ie b e ś p ie c z n e m i  czy-, 

nią-
--  1...im. ..   .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
D o n o s z ą  z P a r y ż a ,  ź e  w k rótce  nalłąpi 

p o w s z e c h n e  za w ie s z e n ie  b ro n i  i k on g res  po- 
koiu,' ’ na który ta lian om  R z e s z y  n ie m ie c k ie y  
p o d a n y  b ę d z ie  g o t o w y  iu ż  p roiekt  p o k o iu  d o  
p r z y ię c ia  go  b e z  d łu g ie g o  roztrząsan ia  ogu- 
ł e m  a lb o  o d r z u c e n ia  w  całości. —  F r a n ­
c u z i  c e fa ią  fię z  w sc h o d n ic h  kra iow  G e n u i .
  -Jedno z  pism n ie m ie c k ic h  z a p e w n ia ,  ż e
K r ó l  h iszp ań lki  o ś w ia d c z y ł ,  iż  n ie  u z n a  ża­
d n e g o  P a p ie ż a ,  l e ż e l i  ten  w R z y m i e  ob ra­
n y m  n ie  będzie'. —  G d y  A r c y  X i ą ż e  K a ­
r o l  w zb ran ia ł  fię p o tw ie rd z ić  z a w ie s z e n ie  
b ro n i  zaw arte  m ię d z y  g e n e ra ła m i L e c o u - r -  
b e i S z t a r r a y ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  z  p r z y c z y n y  
p e w n y c h  f losu n kn w  n ie  m o ż e  p r zy ią ć  ż a d n e ­
go  s z c z e g ó ln e g o  z a w ie sz e n ia  b ro n i.  —  P o i  
w ia d a ią ,  że  zg ro m ad zaiąc y  fię w C z e c h a c h ,  
M o r a w i i ,  i S z lą fk u  a u llryack im  M o lk a le  p o d  
ł to m m e n d ą  X ią ź ę c ia  S u w a r o w  do  o s o b n e g o  
p r z e c iw  F r a n c y i  p rz e d f ie w z ię c ia  w  p r z y s z łe y  
k am p an ii  p rz e z n a c z e n i  są ,  i ze  częsc M o lka-  
lo w  z n a y d u ią c y c h  fię w B a w a ry i  d z ia ła ć  b ę ­
d z ie  w sp ó ln ie  z  A r c y  X ią ż ę c ie in  K a r o l e m ,
  R z ą d  a n g ie lfk i  w sp iera  d z ie ln ie  u zb roio -
n y c h  roiałiftow w e  F r a n c y i .  — ■ „ L ’ami des 
l o i x  p rzyrze ka  (p iszą  z P a r y ż a )  n asze y  p ię  
k n e y  płc i ,  ż e  i d la n ic h  m a b y d ź  uftanowior. 
m a łźe ń lk a  konftytucya, na k tórey  c z e le  unii 
szc zo n a  także b ę d z ie  dek laracya  praw  p 

ż e ń f k ie y .”

na przyszłość ceny przy przedaźy cukru z krat 
wych fabryk pod dozorem zoftawały tak, źeb 
kraiowy cukier obrachowawszy akcydensa poda



Z 1 1 duszny Zyfir cen? prawie cenić zagraniczne., 
g o  cukru rownaiącą fię przedawany b ył,  wzglę-

em czego poczynione są w s z y f k ie  potrzebne dy- 
Jpbzycye od dnia i .  Stycznia roku przyszłego. 
Dla dobra rafineryi w prowincyach J. K. Mci po- 
itanowiono, a oraz, żeby odtąd od wszelkiego za­
granicznego cukru surowego, wyiąwszy ten cukier, 
który dla kraiowych fabryk wprowadzony będzie, 
od ktorego tenże sam podatek iak, dotąd wybiera­
n y  będzie, tudzież od faryny bez excepcyi zamiaft 
akcyzy dotąd w  rożnym sposobie i  wielości opła- 
caney pobor mdi fancie po talerow ro. od ce- 
tnara Berlińfkiego i oprocz tego od każdego tale- 
ra poboru po groszy dobrych trzy naddatku opła­
cane b yły  2. Zeby na przyłośc tak, iak fię dotąd 
ezęlto wydarzało, ze szkodą dla kraiowych rafine— 
ryi pod nazwilkiem cukru surowego lub faryny 
rafinowanego cukru miałkiego nit? wprowadzano, 
wszyftek cukier i faryna na przyszłość dla kun- 
cow , lub dla partykularnych osob z zagranicy 
wprowadzana podlegać będą rekwizycyi przez 
znającego fię na tern offieialiftę rafineryi, jednako­
woż bez źadney opłaty, który officialifia wyda 
też potrzebne atefiata. Dla tego też cukier su­
ro w y  i faryna z zagranicy do tych tylke rnieycc 
profto prowadzone bydź powinny , gdzie fię kra­
jowe rafinerye albo fkłady fabryk cukrowych 
kraiowych znayduią. Mieyca takowe względem 
innych kraiowych miaft uważane będą za targi 
zagranicznego surowego Cukru i faryrry c. Fonie- 
waź przy powyżey pod lit. a. wzmiankowanym 
podwyższenia poboru od zagranicznego cukru su­
rowego i od faryny zachodzi potrzeba, żeby od 
zagranicznych rafinowanych cukrów do Prufi'-Po­
łudniowych leszcze wprowadzać pozwolonych 
nie czyniąc różnicy względem gatunków zamiaft 
opłacanego dotąd podatku po 6. talerow podwyż­
szony pobor po talerow ro. od cetnara berlinflcie- 
go oprocz nadatku po gr, dóbr. 3. od ralera oso­
bno opłacać winnego zaraz odtąd opłacany b y ł ,  
przeto p daie fię to ninieyszym obwieszczeniem 
do wiadomości i da  przyzwoitego obserwowania. 
Dan w Poznaniu dnia 21. Grudnia'-1799.

Kamera W oy/kow o Ekonomiczna J. K , Mci' 
Pruli-Południowych.

Obw ieszenie. Wyrazy obwieszczenia dnia 30. 
Liftopada r. b. wydanego względem wywozu zbo- 
za, i i  po publikacyi tego zakazu wszvftko do 
m uft wprowadzone ż y to ,  owies i  jęczmień bądź

to przez handlujących zbożem raź ft.irgGwkfwr hit;
nie koniecznie^ na rynkach przedawane bycz m a ,  
\ zaPasy  zfaoźa na spichrzach do wyprowadzenia 
kupcom pozwolone przez kontynuowane /kupo­
wanie zboza wciągu tego zakazu powiększane bycz 
me maią, tłumaczą wielu lak %  cha ć tak ,  tik o t o  
kupcom me wolno b y łe ,  kupować na targach z a - ' 
kazanych gatunków zboża, lecz te wyrazy me ma­
łą tego Znaczenia, kupcy mogą zawsze zboże k u ­
pować, t y k o  powinno to 'nafiąpić. 1) Na tar­
gach żachowurąc urządzenia policyine mieyscowe. 
2) Nie wolno mi zbożem po publikacyi zakazu 
{kupionym zapasów zbożowych do wyprowadzenia 
łm pozwolonych powiększać, owszem żyto,  ie- 
czrmen, owies, przez kupców wciągu tego zakazu 
/kupowane, temuż zakazowi wyprowadzenia one- 
ge podlegać będą, w rym sposobie więc obiaśfiiaią 
Hę powyższe wyrazy ninieyszem obwieszczeniem 
I tiwR oornia fię^s tem publiczność, Dan w Po­
znaniu dnia 14, fGrudnia roku 1799.

Kamera VIoy/kowa i Ekonomiczna J, K , Mci 
•' Pruff- Południowych.

Dontesisnk. Żalenia fię publiczności tuteyszey 
na adrmniftracyą drcewa opałowego, iakoby ta 
przy jwrzeda ra u drzewa, oficyaliflom pewną pre-- 
tenencyą dawała, im lepsze drzewo przedawała,. 
były powodem do uczynienia w tem indagacyi 
ponieważ raź dawno tey adminiftracyi drzew?,erio- 
zalecono , zeby nikomu iadney mocy preferencvi- 
nie dawała, iak tylko temu,kto cedułe na drzewo 
pierwey Weznie zdopelmoney tey indagacyi prze­
konaną zoftała Aamera JK. Mci woy/kowo-eko 
nomiczna, iz admhnftraeyr drzewa opałowa?, 
w mczem obwiniać me można, o co by fi? p u b li­
czność źa.ic mogła, owszem kupuiący sami dal, 
pochop takowego żalenia fię. którzy zapłaciwszy 
drzewo wziąwszy na- nie cedułę i oznaczywszy Ł  
sobie, na (kładzie zoftawuią 1 dopiero w znacznym 
przeciągu czasu po^mey odbierają, z tąd poszłr 
mylne mniemanie tych, ktorSy źądaiac' późnie-, 
tegoż gatunku drzewa, odebrawszy odpowiedź ii 
tego gatunku drzewa nie masz raź, rozumie!,’ U

doftafi 7 pfr r erenCy,l. r '  da" ^ ’ f£g ° ż drzewa doihl . Zeby więc publiczność ani pozoru nawet
do Żalenia fię na admmiftracyą drzewa Opałowego
me miała, przeto poftanawia Kamera JK. M c
w oylko w o-ekon om iczn a, Żeby każdy kuranacy
zapłaciwszy drzewo i  wziąwszy ń’a nie cedule t / '
drzewo albo (ego samego dnia albo naydaky; x ”



dru*n dzień zabrać kazał,' i nie można dłużey na 
to pozwalać, żeby kupuiący drzewo okupione 
przez iaki czas na (kładzie drzewa zoftawtc i w tym 
sposobie nie przyzwoicie tegoż (kładu używać 
miał. Jeżeliby kupuiący tego me uczynił w ten 
czas utraca prawo pierwszeńtłwa do okupionego 
drzewa., Data ceduły na drzewo rachowana bydź 
ma od dnia prezentowania oney w adminiiłrącyi 
drzewa opałowego. Jeżeliby więc w ten czas te- 
go gatunku drzewa iuż.nie b y ło ,  to swoiey winie 
kupuiąćy przypisywać będzie mufiał, kiedy 
drzewa tego gatunku nie doftanie. W  Poznaniu 
dnia i i .  Grudnia roku 1799- . .

Kamera W o y f k o w o -Ekonomiczna JK. Mci 
Prufi-Południowych.

Ctdtio edictalis. Fryderyk Wilchelm z Boźey 
łatki Kroi Prulki. Ninieyszym pismem wiadomo 
czyniem y, iako proboszcz Ignacy Grabowłki w 
nocy z dnia Ig- na 19. Lipca roku 1799 w Kamin- 
Iku umarł. N iźey  wyrażone rodżeńftwo, la k o t o :  
I )  Wdowę Salomeę Zdzarflcą; 2) Katarzynę Bu- 
czeniownę; 3) Elżbietę W yszyń tką ; 4) Urodź.
Jana Kantego Grabowikiego; 5) Jozefa Giabo- 
w (kiego; 6) Piotra Grabowikiego pozoftawił. Uay 
zaś Grodz. W yszyńfka, Urodź. Kanty Jozef 1 Piotr 
Grabowłki w zagranicznych kraiach fię znayduią 
i mieysce bawienia fię ich niewiadome tedy Hę 
o tev śmierci publicznie uwiadomią i za pozywa, 
aby fi? w przeciągu 3 miefięcy osobiście lub przez 
plenipotenta, na co im fię Jufłyc kommiffarze tu- 
te y f i , iako to ;  kryminalny konsyliarz G rym m , 
M o n d r s ,  Skrzętwa, konsyliarz cła Brecher, Ju- 
ftyc kommiffarze Rozdeyczer ,1 ,Decz proponuią

meldowali, i sukcefiorami zmarłego proboszcz*
Grabowikiego legitymowali, tudzież prawo ich 
własne obserwowali. Do czego fię wszyscy suk- 
ceflorowie proboszcza Grabowikiego ftesować ma- 
ią. Dan w Kaliszu naRegencyi dnia 26. Novem- 
bris IJ99-

Obwies\c\eme. Jeżeliby kto o 2 lub 3 mile od 
Poznania wieś iaką szlachecką w szacunku 60,000, 
do 100,000 talerow z wolney ręki przedać miał 
ochotę, przeto, Urodź. Buchholz, woienny i eko­
nomiczny konsyliarz, ieft w 'Hanie okazać takie­
go kupca, któryby getowemi pieniędzmi zapłacił. 
Lecz uprasza, aby lifty iuź frankowane przy- 
sełane w tey mierze były.

Do sprzedania. Pewny obywatel prowincyi 
P ru ff-  Południowych poliadaiący rożne dobra 
dziedziczne, życzy sob-e one od ręki sprzedać. 
T e  dobra odległe są około czterech mil od Pozna­
nia, leżą blifko niektórych pomnieyszych miaft i 
rzeki Warty. Grunta w tych dobrach są dobre, 
ieft też doftateczny bor i maią znaczne łąk i ,  wiel­
kie ogrody i mogą bydź znaczne melioracye w 
nich porobione. Właściciel tych dobr szacuie ie 
sobie na 80,000 talarów. Ihzędowney taxy nie- 
masz. Jednakowo spisał właściciel onych, w y ­
ciąg intraty z regeftrow gospodarlkich. Ten Wy­
ciąg przeyirzany bydź może u niźey podpisanego, 
który ma zlecenie, tych ktorzyby sebie życzyli te 
dobra kupić , i z tern fię do niego zgłofili, dokła- 
dniey zainformować, i z niemi w zgodę wchodzie. 
W  Poznaniu dnia 23. Grudnia roku 1799.

G e b h a r d ,  Konsyliarz Kryminalny.

Drukował Dekcr i Kompania w Poznaniu.


